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Z

Ń I K M C Y.
(z Kor. i Gaz. IV ars z.) Król angielski spo­

dziewany w Nicnburgu cl. 7 paździeimlha.  ̂ZjacJe

bclsKJ, IJrtl Ш1 Jl-Ł.lbl. '-■''-‘.r -- VP,« .. 1 .

miasta Hanno w er u, spalony będzie iajcrWcrk, który 
kosztować ina. i$,ooó talarów. | ,

Niektóre gazety nasze' doposza , i z woyskó 
niderlandzkie odprawiło w obecności Króla an­
gielskiego rió pobojowisku poi). Waterlop takież sa­
me wojenne obroty, jakie czyniono w czasie pa­
ni i e t ne у r . i 815 M t w у .

v :• . 1 _ 7

Od brzegów Menu. dnia 2 października- Sła­
wny Carnot żyje ci%le prywatnie w  Magdebur­
gu, a jak słychać, pisze pamiętniki swego czasu, 
które kiedyś objaśnia ważne wypadki historyczne, 
■rr<ły okoliczności polityczne dózWólą ich cłiuko- 
wania.

W  końcu roku bieżącego 1821 (m ^ e  gazeta 
berlińska) lub ha początku przyszłego 1822 ńia się 
pokazać kometa.

Frankfurt dnia 28 września. Do dnia 20 Ъ.
m. sądzono tit powszechnie, i;p Król angielski tędy 
prze jodzie. Potwierdził to Kord Giancarty. poseł 
•angielski w BnicdeUi, listem pisanym dnia 24 b. m. 
do°Pana Hammer stćin, posła przy śeymić związku 
niemieckiego. Tymczasem wspommohy poseł ode­
brał ż Londynu  wiadomość,, iż trak t podróży zo­
stał odmieniony, i ze Król .nie będzie ani w Franka 
forcie ani w HbirLhargu, gdzie wiotkie przysposo­
bienia na przyjęcie jeża ucżynióno. L/mdgralowA 
łieskódioniburska odebrała vvezvVame, aby sic ud 
rzeczonego Monarchy, brata swego, do hannowerti 
udała. Zaproszoną tani Ukżc żb stall' Królowa 
wirtemberska wdowa, lecz nic pojedyie. trzeci 
goniec udał się do Furiach, g&/,ic bawią oba Xią- 
ię ta  brunświccy u Margrabiny Badeńskiey, ciotki 
swojey. Mają oni niezcyloCzme wrócić "<lo Bruli- 
swiku, i tam zaczekają na Króla , liii) pojadą do 
niego do Hannoweru. Starszy, który zaczął 18ty 
rok, ma bydź uznany za pełnoletniego, i uwolnio­
ny o l  dotychczasowe;/ naci nirri opieki Króla, któ­
ry go na udzielnego X:ązęcia kraju ma i n sta По wad.

Hąiinower dnia. 2 października. Nie można 
jćseze 7, pewnością wiedzieć, kiedy Król przybę­
dzie do tutejszego hiiasta. Monarcha ma z;ihawió 
trz y  tygodnie tu i w i  Tc rrenh атёщ  tyleż czasu, 
djhcc poświęcić .na dbjażdżkc królestwa hahriówer- 

z skiego. Między inne mi zwiedzi kopalnie, i będzie 
ria'wielkich łowach \v puseży D ealerskiej, nieda­
leko byłego bwaffjelićkiego klasztoru Barsinghau- 
pen. Robią tu przczrdez.i, „ aljęgoryczne obrazy i 
napisy 'do. oświecenia miasta.' Miasto Nicnburg bę­
dzie oświecone podczas przejazdu królewskiego^ 
Magistrat 'tameczny dajt? fibdgiiń miesźkaiicóm pie-zny
Iliad zc na świece. ,

W  tey dli wili nasTćśzła tu "wiadomość, iż Д -ról 
postanowił d. 2 b. m. stanąć ż Akwisgranu w Dus­
seldorf d. 5 w Munster, a d. 4 w Ósnabruck. Na 
każdej stącyi stoi 27 koń i dó pojazdów i 2' 
pod gońców. Jenerał Bicoinfidds i margrabia Lou-

donder г у (Lord. Caśileredgh) mieli dnia óo z. nu 
p r z y  bydź do Akwis granit, a d. 1 b. m. wdać się W 
"dalszą drogę do tutejszego miasta.

*H£iU'urg dnia "9 ■października. Gazeta tu- 
teyśza pod artykuł cm z Odessy dnia io września, 
umieściła co następuje: „Podług wiadomości ze 
Stambułu, Xiążę Karol Callimachi, mianowany 
niedawno Hosoodarem Wolosczyzny, został ścię­
ty  w miejscu swojego wygttania, krewnych zaś je­
go uduszono: a tak cale plemle od razu wytępiono. 
Równie smutny los spotkał Hrabinę Bogdan, n a j­
starszą córkę tego Xiążęcia, którą z mężem na 
wygnabie skązaho. Małżonek jey mający jescze 
óyca w B zym ie , został wyrwany z jey rąk  i 
zamordowany. Dwóje maleńkich dzieci, niemo­
wląt, uduszono na łonie matki, a nakonioc barba- 
Рлуіісу, wy łu pi w s zy im oczy, włożyli w worek i 
utopili. Dwudziestu bogatych greków doznało tegoż 
losu,^ co i rodzina Xiążęca. Posądzono zapewne 
tego Xiążęćia o nowe spiski, lubo od 000 jancza­
rów  był strzeżony.” _________

A u  s т  R y A.
(i Dosirżegacza austryąękięgó) Wiedeń, dnia 

10 październiku. Donieśliśmy już, że eskadra au- 
stryacka, złożona ż fregaty Lipsia , brygów M on­
te cuculi 1 Ussaro, i goelety Arethusa (z którą fre­
gata Hebe z, W enecji złączyć się miała), pod roz­
kazami półko wnika Armęni, puściła się dla zasłony 
handlu a /■ ■ Liy ackiego, na w ody Łewantń, umiesczamy 
tu nadeś-złe pierwsze wiadomości ó Ważnych dla 
żegliigi ńaródowey działaniach tey eskadry, które 
tez rzucają niejakie światło na stan rzeczy w tame­
cznych stronach:

4>.Ł ІѴѴ- v I г 2.Ѵ.Ѵ, , ,  ’ ' J P J u
pó jey przybyciu stanęło przed dowódzcą eskadry 
czterech kapitanów okrętow ych, którzy tam kot- - 
wicę zarzucili, i prosili go o pomoc dla kolegi swe­
go Grzegorza Marodich, z którym rzecz tak się ma.

Na początku sierpnia gdy pomieniony kapitan, 
Grzegorz Mdrócich, ópusczał bronionego od twrków 
a blokowanego od powstańców greckich miasta i 
portu Palras, dla pfynieriia do Z  anty, zatrzymany 
został przez korsarza greckiego i w sposobie obra­
żającym wizytowany; jednakże nic był w dal­
sze у drodze zatrzym yw anym , i pozwolono m a 
płynąć dó Zanie. Ale kiedy dnia i 4 sierpnia 
w części z potrzebami żywności, w części z nale­
żąc cmi do poddanych austryacldch rymessami pie­
niężne mi znowu z Zahte  do Patrasr płynął, 
został powtórnie przez korsarza powstańców grec­
kich zatrzymany i z okrętem zabrany, i jak,głos zono, 
posłano, kapitana do obozu greckiego pod Tripoliza.

Ąjkgdy wiadomość ta o zabraniu zostającego 
pod rozkazami kapitana Grzegorza Maro'vich bry­
gu kupieckiego, ilDileBo,  tak przez.С. K. konsula 
w Zaiite, jako i przez dowódzcę tey wyspy po­
twierdzoną została, wysłał póikownik Arrrieni frega­
tę Lipsta*i goeletę Arethusa. aby wzbudzić w znay- 
dujacj cli \się na zatokach Pairas i Lepanto korsa­
rzach greckich poważenie dla G. K. bandery, i upo­
mnieć się u nich o wydanie brygu ii Dilctto. Dnia 
19 sierpnia zrana o świcie wyszły oba te okręty 
z Żante  pod żagle, ale dla wzburzonego powietrza 
zmuszone zostały zarzucić wiefczorern kotwicę pod 
Mesdloiigi, którą powstańcy osadzili, "przy weyścifc 
na zatokę Patras,



Tu się dowiedzieli, ze zabrany przez korsa­
rza greckiego bryg, il DilettO) zatrzymany jest w za­
toce P ałras , jednakże tey samey jescze nocy 
zaw inił pomieniony bryg do portu Mesalongi, a 
dowodzący nią kapitan doniósł, że dnia i 4 sierpnia 
po wyjeździć swoim z Z  antę, przez korsarza pow­
stańców zatrzymany, wizytowany, i do dnia 19 
w biizkości obozu greckiego pod Patras, przy cią­
głych pogróżkach uznania go za dobry zabór, był 
zatrzymywany, i że wszelkie w tey mierze prze­
łożenia różnych konsulów były bezskuteczne, póki 
za ukazaniem się ■/ daleka fregaty Lipsia nie zo­
stał uwolniony z zapowiedzeniem, aby się oddalił 
od twierdzy w blokadzie będącej i powrócił do 
Z  antę.

Ze względu, że przez wysłuchanie uczynionego 
kapitanowi' giętkiemu przez korsarzy za powiedze­
nia, jeśliby ładunek do Zanie  odprowadził, wyni­
kłaby szkoda, jako że i handel"aiistryacki doznałby 
ścieśnienia, jeśliby takim powstańcom pozwolono 
przeszkadzać w olnej żegludze, dowódzca fregaty 
Lipsia, podpólkownik Accurti, wyszedł natychmiast 
pod żagle. 1 zalecił kapitanowi Marmich płynąć 
z sobą do Patręis.

Pomimo przeciwnego, wiatru, stanęła fregata
0 godzinie 5 po południu o w ystrzał działowy pod 
Pat i  a s , gdzie kazała zawinąć do portu brygowi 
Diletto w obliczu dwóch korsarzy greckich, z któ­
rych jeden stał na kotwicy blizko obozu greckiego, 
a drugi miał rpzwinione żagle. Twierdza Patras, 
za zbliżeniem się fregaty, zaciągnęła banderę otto- 
mańską a konsuIowie swoje. W  porcie гпаусіолѵа- 
ły się okręty kupieckie ottomańskie i angielskie i 
austryacki kupiecki statek kapitana Lazzari. *

Fregata potem, nie zważając na korsarzy grec­
kich, którzy ją omijali: puściła się znowu do Zanie, 
dokąd przybyła cl. 2 i sierpnia.

Otrzymane przez dowódzcę eskadry austryac- 
kiey, w ciągu pobytu sw ego w Zanie , z różnych 
stron wiadomości* potwierdzają wszystko to, cośmy 
czytelnikom naszyifi dotąd donieśli o stanie rzeczy 
na Archipelagu, w Mo rei i Epir ze, o pożarze 
w twierdzy AU Baszy, o jego układach z wojskiem 
oblegającem, o ńiepomyślnem uderzeniu powstań­
ców na Par gę i t. d.

O uzbrojonej pfosez poWstańęow; zaraz, po 
podniesieniu buntu, sile morskiey, którą na Wielu 
wyspach archipelagu rozszerzyli powitanie, wyraża­
ją powyższe wiadomości: „ W  miesiącu Kwietniu 
uzbroiły już Sp9Zid, Hydra i  Ipsara około j 80 bry­
gów' korsarskich, które nie mają większych dział 
nad 9 funtowe. Ośmnąście takich statków ukazało 
się wr czerwcu na zatoce Patras; gdzie więcey mie­
siąca działały na próżno przeciw znajdującej się. 
tam jedney fregacie tureckiey , poeżem powróciły 
znowu na Archipelag. W  tymże czasie uzbrajał! 
się siła morska (/alascidy na zatoce: l.epanckiey,, i 
należała czynnie do rewolucji: albowiem znajdu­
jącą się w tamecznych okolicach małą liczbę turków 
wycięła, okręty kupieckie różnych narodow na pa­
stowała , przetrząsała i bez wrzg]ędu na żadną 
banderę, różne przeszkody czyniłaś Korsarze, ci  ̂
sąto uzbrojone kupieckie statki od 200 do 2Óo be­
czek i mają banderę białą z czerw onym krzyżem.45

O tureckiey sile morskiey na tych wodach 
wyrażono: „ Dnia 1 lipca, Kara Ali, admirał tu ­
recki, z flotą z 19 okrętów wojennych (w części 
okrętów li Kijowych, ą w części fregat i brygów]
1 transportem, jak powiadają, 10,000 żołnierza lą ­
dowego, wypłynął z cieśniny dafdanelskiey* Gdy 
pomieniona flota płynęła z nader gwałtownym wia­
trem  przez Archipelag, osiadły niektóre statki na 
mieliźnie pod Samos; woyska uratowały się na wry- 
spe; a grecy, ponieważ flotą ottomańska dziley po­
płynęła, byli tem samem wr stanie spalić te statki 
przewrozow'e, zkąd ta  całkiem niepodobna wńeść 
po wystała, że wojenna flota turecka przez korsarzy 
greckich pobitą i w części spaloną zostało. Prze­
ciwnie flota turecka popłynęła z rozkazu W . Suł­
tana do Rhodus, gdzie oczekuje na flotę baszy Egi­
ptu, a potem łącznie z nią i ze znajdującą się na 
kanale pod Korfa eskadrą Kapudana Beja dzfałać za- 
cznie.“ (O zaszłem d. i4 sierpnia pod Rhodos złą­
czeniu się floty ottomańskiey z wyszłą z Аіехап-

dryi flotą baszy Egiptu me otrzymano jescze na- 
ów czas (d. 22 sierp.) zadefcy wiadomości w Zanie.)

A N G L I A.

(z Gaz. H arsz.) Londyn, dnia 28 września 
Z powodu wydanego rozkazu, aby wszystkie przy­
sposobienia do koronacji w opactwie westminsler- 
skiem pozostały tak jak" są, rozchodzi się wieść, iż 
Moharciia nasz w e.ydzie w nowe źwiązki mał­
żeńskie.

Londyn , dnia 2 października. Jedna z gazet 
diiblińskich pisze co następuje: ^,l)ostóyhy i potę­
żny monarcha N ial О'Соцпог, rzeczywisty następ­
ca tronu irlandzkiego, Król Lister i Conńaught (tak 
bowiem tytułuje się 0 ‘Connor) żyje jescze w za­
chód ni ey części Irlańdyi niedaleko Longhrca. Ma 
blizko 80 laj, jest wzrostu wysokiego 1 okazałego; 
nosi zawsze suknią szkarłatną, którą na wzór tog 
rzy mskich, "na ramiona zarzuca. ProAtadzi życie 
pustelnicze, i mówi tylko z córką swoją, kfćrey 
jednak przy jednym stole z sobą siada,ć nie pozwą* 
la. W  pokoju jego znayduje 'się długa lista,genea­
logiczna, przez którą chce dowt dzić prawa swego 
do tronu irlandzkiego; ma oraz koronę, która, jak 
mów i, należała do ostatniego Króla Connanght, i 
dostała mu się лѵ,dziedzictwie. Co niedziela cho­
dzi paradnie do kościoła do miasta; to jest służący 
z jaską trzyma ogon sukni jego. a piękna jego wnu­
czka za nim postępuje, iśastępująoa anektiota do­
wodzi charakteru 'tego dziwaka: Pewny młody ofi­
cer irlandzki, który лѵ Hiszpanii rękę utracił i po­
wrócił do ojczyzny, usiłował poznać tego Króla, 
i scząśliwym trafem raz go spotkał. Bardzo grze­
cznie zagadał do niego; ale skoro 0'Connor usły­
szał, i z był oficerem w służbie angielskiej, spoj­
rzawszy ыіголѵо ha niego rzekł: M łodzieńcze, bez 
wątpienia, we wszystkich bitwach okazałeś się god­
nym  irlandzkiego imienia; służyłeś przecież cu­
dzoziemcowi, i dla tego proszę cię, idź sobie precz. 
Bądź zdrów. To powiedziawszy zostawił oficera 
i odszedł/’

Gdy bank londyński nie wydaje już papierów 
na 1 lub 2 funty szterlingi, z 1000 więc sekreta­
rzy swoich oddalił i 5o, żagcWniwsfcy im połoAvę 
pensy i do śmierci. Tym sposobem osczędzi co 
rok .20,000 funtów szlcrlingów.

Słychać, iż monarcha nasz poWrc>ci do Lon­
dynu , ha otwarcie obrad parlamentu, które do dnia 
29 listopada odłóżone zostało.

Jescze nim Król wysiadł лѵ Calais, utracił 
podróżną sWoję czapkę; statek bowńem francuzki. 
który go miał na ląd wysadzić, tak silnie o okręt 
angielski uderzył, że pękł maszt, a podróżna czapka 
moharchy V  morze wleciała; Z tem wsźystkićm 
Król był bardzo spokoynegó umysłu, i powiedział* 
iż prócz utraty czapki, jiic  mu się złego nie zda­
rzyło.

Dnia 29 z. m. aldermań M agney, kupiec tu ­
te jszy  handlujący papierem, oprany został na rok 
przyszły Lordem prezydentem miasta. Po podnie­
sieniu rąk do wyboru. Pan 'W aithman  miał n a j­
w ięcej kresek, a po nim Pan M agney; ale alder- i 
mani, do których należy czynić wybór pomiędzy 
dwoma; лѵуbrali Pana M agney, który natychmiast 
został ogłoszony prezydentem. Byłemu, prezyden­
towi Panu Thorp i sędziom W ąithm ann  i W illiam * 
uchwalono adressy podziękowania; a nowi sędzio­
wie Уenables i Gorrdtt objęli sxvóy urząd. Urzę­
dowanie noAYCgo prezydenta, który mwnie jak oba 
sędziowie sprzyja m inistrom * rozpocznie się dnia 
9 listopada.

Dnia  5. Jenerałowie frarictizdy Bertrand i 
Montholoń napisali następujący list do wydawcy 
gazety londyńskiej Kuryera.

Mości Panie! Oświadczamy; iż wiele dziełek j 
pod tytularni: Rękopisma z wyspy ś. Heleny, m y- j. 
śli, zdania, pamiętniki, tajemnice, Napoleon opis a- • 
ny przez- siebie samego, domowe zgrzyzoty. wiersz 
i t,. p. które były ogłoszonć jako pisma Cesarza 
Napoleona; nie są jego tworami; i rękopisma jego 
nic były wydąnc nikomu. Nie przyznajemy się także 
do pamiętników pod naszem nazwiskiem wydanych.



Prosimy W  Pana o timiesczenie tego listu w  swojey 
gazecie, i t. d.

podpisano: Hrabia Bertrand.
Hrabia Montholon.

W czoray stawiono w policyi i41etniego chłop­
ca, oskarżonego o zv\ iedzanic kieszeni przechodzą­
cych na ulićy osób; przyczem zeznał, iż należy do 
bandy żłożońey z i4 chłopców. Hersztem ich, albo, 
jak nazwał, kapitanem jest mały ibletni chłopiec-, 
nadzwyczaynie zręczny do wyciągania z cudzych 
kieszeni', czegó mógłby nawet publicznie dawać 
naukę. Zgromadzali się oni codziennie o godzinie 
7 ranney w domu, z którego rozchodzili się na dwie 
przeciwne drogi, wieczorem zaś powracali. W te­
dy każdy opowiadał dzienne swe sprawy; ci zaś, 
którym dnia tego wcale los nic posłużył, dostawali 
małe pieniężne wynagrodzenie.

W  Glasgowie oświecają gazem dla publiczhey 
wygody W7» nocy tarczę wielkiego kościelnego 
zegara.

Mówią tu, że Kapitan Norfolk przywiózł do 
Anglii кагуѵап, na którym wieziono ciało Napo* 
leona do grobu.

Młodzieniec Austyrr, którego ś. p. Królowa 
angielska pielęgnowała i bardzo kochała, przybył 
z Lordem lloud i małżonką jego do Londynu, i 
mieszka w domu tey królowey.

F  R A N C Y A.
('zC a z . Wdrsz.) Paryż dnia 29 września. 

Xiężna B erty  powróciła tu  dziś z wód: Mont d'or 
na uroczysty obchód urodzin syna swego, Xiążęoia 
Bcrdeausc.

Jesteśmy tu przekonani, iż oprócz B rurelli, 
Król angielski nie zwiedzi żadney obcey siolicynd. 
stałym lądzie,. i z Hannoweru wróci prostodo kra* 
iu swego* Zaniechano już czynionych tu przyspo­
sobień na przyjęcie jego.

Miasto Lugdun  podało do rządu prośbę 0 
pozwolenie, .aby mogło wystawić posągi wielkim 
mężom, którzy się w inurach jego urodzili. Naprzód 
ma bydź postawiony posąg Hrabiemu Procy, wa­
lecznemu obrońcy Lugdunu  w roku  179З.

Przeszło sto lekarzy oświadczyło rządowi 
chęć zasczytnego ale niebezpiecznego przedsięwzię­
cia, wyśledzenia charakteru zarazy morowey W 
Barcellónie. W ybrani tym końcem lekarze Pa- 
rizet i M ażei wraz ż trzema towarzyszami, udali 
się dziś w zamierzoną drogę.

w  ь  o c ti Y.
(z, Gaz. W  ars z i) Od granic włoskich dnia 26 

Września. Miasto Turyn, mające przedtem blizko,
84.000 ludności, jest podobne do pustyni Ż 20,000 
rzemeśłników i wyrobników wyniosło się i 3,ooopo 
oddaniu policyi pism na dozwolony pobyt*

Skarb królestwa neapolitańskiego jest tak wy­
cieńczony, iż nie może wystarczyć na bieżące wy­
datki. Urzędnicy nie są płatni od kilku miesięcy»

P o r t u  g a l i j a *
(ż Gaz. W a t i) Lisbona dnia 12 września. Wie*

le okrętów handlowych z rozmaitych portów mo­
rza śródziemnego, które .stanęły w porcie naszym 
na kotwicy, przt wiozły z sobą kilka osób na żółtą 
febrę chorujących. Natychmiast zaprowadzono je 
do szpitalu Mahońskiego i przedsięwzięto nayd/iel- 
nieysze środki dla zasłomenia Lisbony c>d zarazy.

Król rzekł niedawno do Parta Ferreira, mini­
stra interessów zagranicznych, te słowa: „M usi 
bydź zaprowadzone ministerytim zgodne z życze­
niami stanów , bo bez tey pożądaney zgodności, 
niepodobna nam tyle uczynić clla sczęścia ludu, 
ile się po nas spodziewa.*4

Jeden z członków stanów, radził zmnieyszyć 
liczbę dotychczasowych świąt uroczystych, zacho­
wując tylko Narodzenie Pańskie,Wielka noc, W nie­
bowstąpienie, Zwiastowanie Panny M aryi, Trzech 
Królów i Boże Ciało*

S z w e  c Y 3 A.
(z Gaz. Warsz.) Sztokolm dnia 28 września. 

Po śmierci jenerała Car delt, króle wic na tępca tro­
nu, mianowany został naczelnym dowódcą artylle- 
ry i szwedzkicy.

Umysły i serca wszystkich zwrócone są u nas 
iia spraw ę niesezęśliwych grekówr. W  Sztokolmię 
proboscz -niemiecki odprawia codziennie mwdły o 
skrócenie cierpień chrześcijańskiego ludu, i o pręd­
kie uratowanie znieważonego kościoła.

S z w a y c a r y a .
( ż Gaz. Wars z . ) W  kantonie fryburskim, 

pleban nazwiskiem Klein  w Sibensach, powziął myśl 
oddać pleć żeńską parafii Swojey pod s .zególniey- 
szą opiekę NayŚwiętszey Panny M aryi, aby mo­
gła bydź zachowana od zepsucia ducha czasu. . U- 
tworzył bractwo sióstr, w którem każda panienka 
od przyjęcia świętey kommunii, zostawać ma 4 la­
ta, Przepisał dla niego statut, modlitwy i pieśni, 
które biskup Lozanny  i Genewy nie tylko zatwier­
dził, ale nawet czterdziestodniowy odpust dla wcho­
dzących do tego pobożnego bractw7a sióstr nadał.

A f r y k a .
(z Gaz. Warsz.) Dwmch niewrolników i czte­

rech Sycyliyczyków powrzięło w Tunis zamysł u- 
kradzenia kosztoWney broni Deja. Udało się im 
to, i na małym statku ze zdobyczą swoją popły­
nęli do Sycylii. Dey postrzegł zaraź kradzież , i  
posłał za nimi w pogoń, jednego ze swoich korsa­
rzy. Ten nie doścignął ich na otwartym morzu, 
ale razem z nimi stanął w M ar sala porcie sycy- 
liyskim. Ze zaś nie mógł ich tam imać , podał 

'przeto  tunetańctyk prośbę do rządu sycyliyskiego 
o wydanie mu broni Nayjaśnieyszego Deja. Sku­
tek jescze niewiadomy.

Ktirs wńleński na assygnaty ód dnia 11 paździer­
nika: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 89, czerwo­
ny złoty nowy rubli 12 kopiejek 5, stary rubli 11 
kopiejek 81, imperyał rubli 57 kopiejek 80.

. •— w W ilnie w Drukarni liedakcyi.W olno Drukować P. N . Golańśk Czł. Kom. Cenz

W yso ko ść  B arom W y s . T /ter. H eau.C zas obserw acyi
O baeruacye  
m ettro lo g i- 

czule.

dnia 12 średnia 
dnia i 5 średnia 
dnia i 4 gods.  6

W  i  a  t  r  y .  8 O dm iana  w pou  :ct.

27 cal. i o ,5 lin. 
27 — i i ,43 — 
2 8 — 1,8 —

4. 8Л 2  stopni

+  7 , 7 5 -----
+  6,

i 'ołud. Wschód. 
Po łud .  Wschód. 
Połud. W schód.

Pochm urno
Pochmurno
Pochm urno
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ahcejc-yynym  ze strony kreatorów  ѵ п Ы іеп Ш  
za,f ym  me jest a ziąd podług prawideł Петшу 
pospiech czynności sądowej, zalecający, do ós a l  
cznego rozbioru sprawy zbliżonym \oitdje, przeto 
z łego względu po uduelemu czasu do złUenia obl 
stronom potrzebnych w m m ey sorawi* rh lJ?  ' 
dzień 26 teraźniejszego miesiąca dktobra. zaZ 'r- 
nun ostateczny namowy udeterrninował; 1 ażeby o 
tern postanów,emu Wszyscy kredytorowie i preten- 
sorowie realne Stosunki do maser mający z L l d o -  
m.eiu zostali, 1 przed tym terminem do^Sądu jawi- 
h Się pod warunkami rernwą Zaurzeżcne} dmisyi,
p ,zedia  m C J  ’ F rt*‘  W' " W  nwizaeyą ul

Marszalka Powiatu Wileńskiego Ogłoszenie, 
i .  Rząd Guberski Litewsko - W ileński przez 

Ukaz Je 00 Cesarskiej Mości dnia 9 września 
roku teraźniejszego za N . 20,640 do mnie p rzy ­
słany, zalecił, worki prowiantskie niezdatne wy­
przedać przez licytacją  publiczną. Dla spełnie­
nia czrgo, naznaczam czas wyprzedały w dniach 
2.4 , 2Q*i ostatnim 26 t. nu o godzinie 4 po pó* 
łudmu. Życzący przeto nabydź takowe worki, 
raczą w oznaczonym czasie do magazynu pro- 
wiantskiego Wileńskiego przybydź roku 1821 paź­
dziernika 10 dnia (podpisano) M arszziek W ileń­
ski Ignacy Bal ńsKi.

Z a  zgodność : Sekretarz Szlachecki Ptu W .
Z.. Siemaszko.

Dzierżawa лчіеіпіа.
. л і гДэа Skarbowa Łitewsko-Grodzieńska. znay- 
y uu ó tf „storow skarbowego jeziora bębrowickiego 
S tar Etroima Rubacha i Dawida Hrybcwa medo- 
tr/ymizjacemi warunków zawartego z mmi na Jat 
trzy  kontraktu, i njeakuratncmi-w opłacie postą­
p ic ie  y przez ich za to jezioro a rsdy, usifwa od 
dalsze у onego dzierżawy i podaje ku powszecbney 
wiadomości, iż jezioro to, maiące swe położenie 
,4v powiecie Słonimskim przy wsiach skarbowycn 
'•Wiado Tu piczy cach, przynoszące roczneyin tra ty  
wedle ekonomicznego z inwent.arzów wyciągu na 
rok rubli srebrnych 75, oddawać się będzie w no­
w a dzierżawę na lat dwanaście z pubhczney licy- 
tacyi w terminach pierwszym dnia ^5, drugim Si 
ibiesiaca października i trzecim ostatecznym dnia

i- . 1 : .1      ̂ Q n • »• nV n 7.\rf.rt a n.\r гкг ipp  73.

Jan Slega,UH  ‘ Prezydent Sądów Z it oskich
c ' ż d T T ‘ ) b Xd>'Z' ~АЛи>іітощогвтВ Prezydent r b  h  o!!?°wyski Sądo. Л х-dywizorski. H incen-
■ty Jesmon Ziem. Ptu Dziś ni, 

L  i c \  t

z-dywi żorski, 
cii Pisarz i E xd j w.

У t а с у a.
_ e. Podług rezolucji Magistratu 

dnm marca 1821 raku nastałey, uwiada 
P°™szec'too*ć9 IZ na dniu  21 teraźniejsze20

wileńskiego 
niiam 

5 w ?/i ca 
cnie z publi-

i. .™ vv? ,Ł“ uruu 21 lerazniey.
6bra w ™ tuszil Wileń. będą wyprzeda w a, 
czney licytacji towary w handlu zmarłego*Drni- 
rego 1 łowmskiego zlokowane, aby wiec życząc у 

Jiabytlz tez towary w takowym czasie dó R atys/a  
W tlen przybywali w tem  wydaję niniejsza  awzzd- 
ćyą. Dat 1821 roku miesiąca Sbra 12 dnia.

M7incehty Malinowski ЛлМ . W .

„ . _ . p  8  1 0 8 2 e n i e. 
oąd Podkomorskp - Exdyu>i. żorski, za dwoma
ft Tf) 1 7 лm  n 17^7 _ _ i • . . .

iłima 
c y e . Sowietnik Antoni Symonolewicz. 

Bernard Kudorowski Sekr. Gaber.

J y J z лии/ауwizorsm , za dwoma
____ _________  Ziemstwa I  ehzewskićgo mianowicie o-

j tb  sto pad a” id a ce go 1821 roku. Życzący w ięc za- I ń Z Z A d ó lA h j l i e ń  18 Zaif j m % f niu 
dzierżaw ić pomienione iezipro, raczą przybyć do J  , b Degien w powiecie Tehzewskim bę~
Izby Skarbowcy Grodzieńskiey na oznaczone te r-  ó j °h W . Józefa Mokrżechie-

ima m ając' z s o b ą  odpowiednie wedle ustaw Kau- f rodz' z ^ d y ą n d o w a n U  oney dlanna, mając ^  Ам»ляі,5 ,!т л , п!вт;л,  jego wierzycieli , przybywszy jako w merwiastko-
ш zjeźdzte, stosownie do remisśy i Ustaw Litew ­

skich zwyczajne swym wyrokiem zapisał warunki,
0 S, - w  K,E S " ;

I, Frydrych Cassel mieszkanie swoje dotąd skpnego roku zakreślił, a dając do pośpiechu dzic- 
biający na hnbarach, robiący nowe Fortcpiana o la w przyszłym  terminie to jest maja i roku 1822
6 ciu i ymiu oktawach, stare do reparacji, i  tym  dla osczedzema kn**hi *]i™* , ......  ,
podobne różnego rodzaju instrumenta niemniej do 
nastrajania przy jm ujący , od terminu ś. Michała 
roku b. mieszkanie swoje odm ienił, przeniósł­
szy  się do domu Reyzerowskim-zwanego, obok 
J3 o sączek. Roboty jakowe ma dziś w swym rę­
ku , celem zawiadomienia w odebraniu onych, i 
nadal polecić się łaskawym względom Szanownej

оч un i uniknienia przrkrey  
bezczynności zapowiedział, że na nikogo czekać nie- 
deklarując sprawy natychmiast słuchać przyrzeka 
a naydahy dnia 3 izbę dla namowy zamknie, i pa 
kliku dniach bez ponowney aWizacyi dękret ocze- 
Wisty ogłosi, o czerń interessowane strony zawiada­
mia. Dat w Degieniach na sessyi roku >821 wrze­
śnia id dnia.

iwney , . ] fidf;uj z . Zaleski Podkomorzy. Ludwik Gru-
Fublkżńoici, uznają bydź obowiązkiem z swęy г,Та ™ с £ £ .  m Z
strony , uzyskiwane świadectwa w dostawianiu centy Bohdanowicz. ®
robot przezemnie pod ję tychch lubnym  stają się ------—-

\ tV  i n o. ' •
5 . N iż e j  podpisany ma honor uwiadomić 

szanowną publiczność, i i  sprowadziwszy z A>d- 
lewca znaczny transport win w jak najlepszych  
gatunkach będzie one sprzedawać w domie J'P.

zasczy tern, akuratnuści 1< pilności mojej.

P rzedn i Bryczki.
1. Bryczka kryta nowa z pudłem odkłada­

nym  i okuciem dobrym urzędowym jest do prze- 
danią. l i t  oby sobie zyczy ł nabyć, raczy udać 
się do je y  właściciela na Zarzeczu, domu JP P . 
Żółkowskich pod N . 5 j 8 na dole po lew ej stro­
nie mieszkającego.

. t uurnie Ł
Karola Szwarł za na ulicy Zam kow ej pod N . ęb 
podług przyłączonej ceny, która w porównaniu 
z gatunkami będąc nadzwyczajnie mierna , prze­
to. tuszy sobie iż szanowna Publiczność nie będzie 
sobie poczytywała za złe. jeżeli w kredytowawiu 
musi się ograniczać.

Wilno 1 października  1821 Fr. vonSądy Exdywizorskie.
5. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski massy JW . 

Jana Swiętorzeckżego Marszałka Ptu Zawileyskie- 
go, w terminie z odrładu pierwszozjazdowym wyro­
kiem udeterminowanym idąue w driiu 1 oktobra ad 
fundum  majątku Kobylnika. w Powiącie Zawiley- 
skim położonego zjechawszy , gdy dotąd żadnym

Au er

• , W yjeżdża za granicę,
b. Do Prus, Auslryi Niemiec, W łoch ' i ' Tran- 

cyt,, obywatel powiatu rosieńskiegó J W . Stefan  
Hrabia Plater, ze 'słuzłicym Jakubem idźiłewrczetk  
tia lat trzy.

♦


